W 2015 roku wystawit ,Media Medeg”
w Teatrze Polskim, dwa lata temu
Wroctawski Teatr Wspotczesny pokazat
jego ,,Pidzamowcow”. Premiera kolejnej
wroctawskiej realizacji Marcina Libera
juz 1 czerwca. Bedzie to spektakl
zaskakujacy: tym razem, taczac sity
z dramatopisarkg Matgorzata Sikorska-
-Miszczuk, rezyser zwraca sie do
najmtodszego widza. W rozmowie
z ,Niezbednikiem” twérca opowiada
o tym, jak ,,Motyl” trafit na scene
Wroctawskiego Teatru Lalek.

Z Matgorzata Sikorska-Miszczuk wspotpracujesz juz od
ponad 10 lat. Czy jej teksty wyjgtkowo cie inspirujg?
Co w nich lubisz najbardziej?

Pracujemy razem od premiery ,,Smierci Cztowieka-Wiewiorki”

w 2006 roku. To byt tekst napisany na konkurs, ktéry ogtositem
jako stowarzyszenie. Projekt nazywat sie ,,Ulrike” — od Ulrike
Meinhof z Rote Armee Fraktion. Nagrodzona sztuka miata zostaé
wystawiona w mojej rezyserii — i tak doszto do mojego pierwszego
spotkania z Goska. Potem konsekwentnie wystawiatem juz kolej-
ne jej sztuki: albo jako przedstawienia, albo jako czytania perfor-
matywne. Do napisania niektérych z nich sam ja - mam nadzieje
- zainspirowatem. Tak powstata m.in. ,,Katarzyna Medycejska”.
W tworczosci Goski zachwyca mnie przede wszystkim poczucie
humoru, dystans i nieograniczona wyobraznia.

Twoje spektakle s3 czesto odbierane jako kontrowersyjne

i budzace wiele emocji. Czy najmtodszych widzéw potrak-
tujesz taryfg ulgowa?

Nie. Nie wiem, czy bedzie to kontrowersyjne przedstawienie,
ale na pewno potraktuje ich powaznie. Spektakl to rozmowa

z widzem. Mam wrazenie, Ze wszyscy ludzie lubia by¢ trakto-
wani powaznie, wiec w tym przypadku nie zamierzamy obnizac
poprzeczki i rezygnowac z tej dyskusji, rozmowy. Na pewno
bedzie ona emocjonalna.

Staramy si¢ jednak takze, zeby to przedstawienie - jak wszystkie

przedstawienia, ktdre robie — byto podszyte poczuciem humoru.

1 Zeby byto w jakims$ sensie dowcipne, cho¢ czasami jest ono
bardziej ironiczne... ale tym razem mysle, Ze bedzie zabawne.
Powinno takie by¢ choc¢by dlatego, ze w ,Motylu” poruszamy

tematy zwigzane ze strachem i z lekiem, wiec widz po oswoje-
niu tego leku powinien ,w nagrode” dostac cos, co sie nazywa
dobrag zabawa.

~Motyl” ma poruszaé¢ tematyke lekéw dzieci i dorostych.
Jakich obaw bedzie dotyczyé¢ doktadnie?

Bedziemy oswajaé ciemnos¢ - to jest punkt wyjscia. Ta ciem-
nos¢é jest w jakis sposéb metaforyczna, bo skrywa to, czego

my nie widzimy i czego si¢ boimy. Pod tym mrokiem ukrywaja
sie rzeczy do oswojenia - w momencie, kiedy je zobaczymy,
nazwiemy, zdefiniujemy, przestaniemy sig ich baé. Te leki
moga by¢ bardzo rézne, one bywaja tez tozsame z obawami
dorostych.

Marcin Liber, fot. arch. artysty
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Od debiutu w 2000 roku wyrezyserowates$ ponad
20 spektakli, w tym tez autorskich. Co sktonito cie do
stworzenia czegos dla dzieci?

Byto ich wiecej. Moze troche za pézno si¢ do tego zabratem,
moj syn dojrzewa i tak naprawde przestat by¢ dzieckiem.

A ja zawsze marzyltem o tym, Zeby zrobi¢ spektakl dla niego,
ale jakos zabrakto czasu albo okazji.

Lubie robic rzeczy, ktérych nie robitem do tej pory. Nigdy nie
rezyserowatem dla dzieci ani w teatrze lalkowym. Miatem
tylko jedno czytanie prapremierowego tekstu Maliny Przeslugi
wPustostan” w Teatrze Lalek w Opolu. To byta moja jedyna
przygoda z teatralng twérczoscia dla dzieci, choc¢ jako mtody
adept sztuki teatralnej pracowatem z dzieémi w roli animato-
ra zabaw. ByliSmy trupa do zadan specjalnych i tez m.in. do
tego, zeby sie dzieciakami opiekowaé albo im co$ przedsta-
wiaé. W czym zreszta sie odnajdywatem. Dopiero w ktéoryms
momencie poczutem pustke - ale to nie wynikato z samego
kontaktu z dzieciakami, tylko z innej potrzeby — potrzeby
zrobienia kroku gdzie indziej. Podkreslam: nie kroku ,,gdzies$
dalej”, tylko wtasnie ,,gdzie indziej”.

AN

W swojej pracy starasz sie wykorzystywac¢ nowoczesne
techniki audiowizualne. Mozemy spodziewa¢ sie jakiejs
technologicznej niespodzianki?

Niespodzianki nie, raczej narzedzi dzis juz catkowicie oswojo-
nych. Podczas spektaklu bedzie mozna doswiadczy¢ — zgodnie
z zamystem — wizualizacji, ale to jest od ponad dekady typowe
narzedzie, tak samo uzyteczne jak swiatto czy dzwiek. Sitg
rzeczy bedziemy wiec z niego Korzystaé.

' Rozmawiata: Annamaria Janiszewska

zdjecie z proby, mat. Wroctawski Teatr Lalek



You have been working with Matgorzata Sikorska-Miszczuk
for more than 10 years now. Are you particularly inspired by
her texts? What do you like most about them?

We have been working together since the premiere of Smier¢
Cztowieka-Wiewidrki [Death of the Squirrel-Man) in 2006. It was

a text written for a contest, which I announced as an association.
The project was named Ulrike, after Ulrike Meinhof of the Rote
Armee Fraktion. I was supposed to stage the winning play, and
that’s exactly how I met Goska for the first time. After that first
meeting, I ended up staging her subsequent dramatic works, either
as plays or as performative readings. I actually inspired her to write
some of them myself - or at least I hope so. That’s how Katarzyna
Medycejska [Catherine de’ Medici] came to be. Ilove Goska’s works
for her sense of humour, distance and boundless imagination.

Your plays are often perceived as controversial and highly
divisive. Are you going to cut your youngest viewers some
slack?

No. I don’t know if it is going to be a controversial play, but I am
certainly going to treat them seriously. A play is a conversation
with a viewer. I have the impression that all people like to be taken
seriously, so in this case we are not going to lower the bar and give
up this discussion, this conversation. I am certain it is going to be
emotional.

However, we also try to make sure that this performance - like all
the plays I create — had some underlying sense of humour. I want
to make them somewhat witty, more ironic at times... But this
time, I think it is going to be fun and enjoyable. It needs to be like
that, if only because in Motyl [Butterfly] we touch upon topics
related to fear and anxiety, so the viewer, after taming this fear,
should get ‘rewarded’ with something called good fun.

Motyl is supposed to touch upon the subject of children’s
and adults’ fears. What kind of fears are you going to cover?

We will tame the darkness — that will be our starting point. This
darkness is somewhat metaphorical, since it conceals things that
we don’t see and everything that we’re afraid of. This darkness
hides things that can be tamed - when you see, name and define
them, you will stop fearing them. These fears can be very diverse,
they can also be the same as the fears of adults.

Since your debut in 2000, you have directed over 20 perfor-
mances, including original ones. What encouraged you to
create something for children?

There’s been more of them. Maybe I started doing that a bit too
late, my son is growing up and he’s not really a child anymore.
I've always dreamed of making a play for him, but somehow

I never had time... or opportunity.

MARCIN LIBER

In 2015, he staged Media Medea at the
Polish Theater, two years ago Wroctaw
Contemporary Theatre showed his
The Pyjamers. The premiere of the
next play directed by Marcin Liber
in Wroctaw is on 1¢t of June. It will be
a surprising performance: this time,
joining forces with the playwright
Matgorzata Sikorska-Miszczuk, the
director turns to the youngest viewer.
In an interview with "Guide” the artist
talks about how did it happen that
The Butterfly hit the stage
of the Wroctaw Puppet Theater.

Ilike doing things I haven’t done before. I never directed for
children or in a puppet theatre. I only had one reading of
Pustostan, a premiere text by Malina Przesluga, at the Puppet
Theatre in Opole. It was my only adventure with children’s
theatre, although as a young adept of theatrical art I worked with
children as an animator of games. We were a ‘special force’ of
sorts, and one of our tasks was to take care of the kids or show
them various things. And I was pretty good at this. Only at some
point did I feel emptiness — but this did not result from the
contact with the kids, but from another need - the need to take
a step towards something else. Mind you — not ‘further’,

but exactly ‘towards something else’.

In your work, you are constantly trying to employ modern
audio-visual techniques. Should we expect any technologi-
cal surprise?

Surprises? I don’t think so, more like already well-known tools.
The play is going to feature visualisation, as the original idea
calls for, but that’s been widely used in theatre for more than
adecade, and it’s just as useful as light or sound. So of course,
we’re going to be using it in our play.

Interview: Annamaria Janiszewska
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